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Arcydzieło osnute na po 
daniu biblijnem włoskiej 

wytwórni 
„ lf e r a - f i lm *1 Mitano

z uroczą I L E A N E L E O N I D  O F F  w roli tytułowej
1. Epoka Życie grzesznicy, ii. Epoka Nawrócenie i pokuta.

O S O B Y .

Jezus Chrystus 
Marja Magdalena

Piłat Poncki 
Syrjusz

^laudja , żona Piłata 
Livfja, służebnica

Rzecz dzieje się w pier
wszym* wieku Wojsko, 
straż, służba, wielotysię 
czny lud, bogata wystawa.

Z powodu olbrzymich kosztów dzierżawy obrazyu ceny miejsc na ten obraz unormowano: M'ejsce w loży 6 mk 
krzesło parterowe 4 mk galerja 5 ink — — — Bilety ulgowe i passe portout (prócz urzędowych i prasowych 

nieważne. — — — Poczęttk przedstawień w dni powszednie 0  godz. 5 pp, w soboty 0  g. 4 p.p.
W niedziela i święta 0  godz. 3 pp.

U * ag a i  Ohrsz ten pod wzglę
dem wykonania i wystawa ni- 
czem nie usżępuje demonstro

wanym w swoim czasie
„ V e r i t a s  V i n c i t “

A p ro w iza cja  kraju-
Sprawa najbardziej na czasie.

Sprawa aprowizacyjna należy do typu 
łych zagadnień polityki polskiej wewnę- 
Tznej, w których najsprzeczniejsze in
gresy rozmaitych warstw społecznych 
&tają w ostrym, nieprzejednanym pozor
nie zatargu. Lecz w tym wypadku, jak 
y  wielu innych wyjście z błędnego koła 
jest łatwe, jeżeli przyświeca nam nieza-

Gdy państwo znajduje się w trud,nem 
położeniu aprowizacyjnem — ogranicza 
rację dzienne chleba, sekwestruje zbo-ą 
że, i w swe ręce bierze rozdział mąki 
ii wypieku. Tak robiły Niemcy podczas 
wojny i w podobny sposób urządzały się 
inne państwa wojujące. Lecz tą metodą 
m ożna się posługiwać rok, dwa, me

*odnie pewna i prawdziwa myśl dobra dłużej. Ograniczenia krępujące życie nor
narodowego. Wytwórcy nie chcą się go
dzić na cenę 80 marek za centnar me
tryczny i rolnicy, zwłaszcza drobni, u- 
<-'hylają się od świadczeń, twierdjząc, że 
Qen,a produkcji jest wyższą od ceny 
sprzedażnej. W łościanie w  wielu okoli
cach kraju płacili po 25 m arek najem ni
kom podczas żniw, obecnie płacą po 30 
blanek od korca zboża wymłóconego ce
pami. Kolosalne podatki gminne, powia- 
W e ,  danina, drożyzna surowców, ma- 
terjałów, inwentarza pociągowego 1 t.d. 
Opływa na zupełnie słuszne żądanie rol
ników, aby ceny były podniesione na
żboże. . . .

2  drugiej strony spożywca żąda tania
ło  chleba, lub wogóle żąda, aby chleb

malne po pewnym czasie nie są do u- 
trzymania, policyjne przepisy bywają 
przekraczane, demoralizując zarówno or
gany wykonawcze, jak i całą ludność. 
Widzieliśmy za czasów okupacji niemie
ckiej oficerów przy szpadach przemyca
jących zboże 1 opłacających _ p o d w ła d 
nych sobie żołnierzy, pełniących wartę 
na rogatkach miejskich.

Żeby wyjść z ciężkiego po łożenia prze- 
dewszystkieim należy rozporządzać po
trzebną ilością zboża. Tu jest punkt za
sadniczy sprawy 1, na szczęście, może 
być pomyślnie załatwiony.

Rumunja posiada na zbyciu 50 tysięcy 
wagonów zboża, prócz tego znaczne za
pasy kukurydzy. Cena podwójnego ceint-

%ł do nabycia. Armja musi byc za o pa- nara zboża wynosi na miejscu 130 lej 
1rzona wr pożywienie. Któż odmowi siu- czyl,i 250 marek. Rumuni żądają zapłaty

w frankach przy kursie urzędow ym : lej 
65 za 1 franka, a przy kursie faktycznym 
2 leje, 70 za franka, lub ekwiwołantu w 
dowozie węgla do Rumunji. Poza tern 
banki rumuńskie gotowe udzielać poży
czek na zakupno zboża, o ile ten kredyt 
będzie zagwarantowany przez nasze pań
stwo. Tembardziej użyczą pożyczki Pań
stwu. Tą lub inną drogą masz. rząd musi 
zrobić odpowiednie zakupy zboża w Ru
mun ji. Zwracam przy tern uwagę, że o 
zboże rumuńskie zabiegają W łosi iF ran-

pozyw:
s*ności tym wymaganiom?

Po za tern słuszność mają cyfry, wy
kazujące, że braknie nam kilkadziesiąt 
tysięcy wagonów zboża. Jest to manco. 
fb’a.szne, na zaspokojenie którego tfze- 
t>a wydać do  3 imiJjardów marek, manco 

próżniejsze, że w razie przeprowa- 
^żenia reformy rolnej w tym tempie u 
tyj postaci, jak wymagają stronnictwa 
klasowe wydatki na aprowizację kraju 

• bodniosą się do 6 m iljardów m arek ro
d n ie .

cuzi, gdy więc pan minister skarbu zbyt 
d ługo  będzie się namyślał, jak ąprawę 
zakupu zboża rozwiązać, znaleźć się mo
żemy w sytuacji bez wyjścia, gdyż zboże 
będzie przez inne rządy zakupione.

N a ten wydatek nie możemy skąpić 
największych ofiar.

Podkreślam: śpieszmy się z zakupami 
póki czas,. Posiadając taki zapas zboża, 
który się powiększyć może tymi zakupa
mi, jakie uczynił p. Biliński na Ukrainjie 
u rządu Fetlury i pewnemu ilościami mą
ki czy ziarna, jakie Ameryka będzie m iar 
ła  na ekspert, już łatwiej zaprowadzić 
porządek w wewnętrznej polityce apro- 
wizacyjnej i’ me tylko aprowizacyjnej.

■W obecnej chwili ciągłe potrzeby miast 
i wojska wymagają surowego ściągnięcia 
Wyznaczonych kontyngentów, które m u
szą być utrzymane w całej swojej roz
ciągłości. Ceny na zboże muszą być pod
niesione, ażeby rolnik miał możność po
wiązania końca z końcem. Można wyma
gać od rolnika ofiar na rzecz dobra po
wszechnego, lecz z jego dochodów ii te 
ofutarę poniesie w podatkach na zakup 
zboża sprowadzanego z zagranicy na 
równi z innemł warstwami narodu. Wy
magać zaś, aby rolnik unicestwiał stop
niowo swój warsztat pracy — byłoby to 
wymaganie niemoralne, wywołujące 0 - 
druchy niemoralne.

Gospodarka skarbowa oparta na da
ninach, na podatku od majątku nie od  
dochodu prowadzi kraj nędzy osta
tecznej.

Jednocześnie idąc wzorem Francji, 
Włoch i Innych państw, wunna być usta
lona cena normalna, niższa od ceny fak
tycznej na chleb. Różnicę między ceną 
(zakupu, a  ceną sprzedażną pokrywać m u
si państwo, czyli ogół obywateli podat
kujących. I jeszcze jedno wyjść powin
no zarządzenie, lecz niech ono będzie 
wyjątkowo nie papierowe. Granica nasza

musi być pilnowana przez straż granicz
ną, aby zboże nie wychodziło z naszego 
kraju. Niestety, jak to wskazałem w in
terpelacji do pana imfmoistra aprowizacji, 
zboże w ładunkach wagonowych odpły
wa za granicę. Sądzę, że gdy te pięć 
warunków będzie zachowanych, reszta 
zboża może być przedmiotem wolnego 
handlu w  obrębie granic naszego ‘pańs
twa i powoli zaczniemy się wyzwalać z 
objęć zarządzeń policyjnych, wkraczają
cych w dziedzinę życia prywatnego i  
bardzo dokuczliwych dla całej ludności.

W ydając mil jardy na zakup zboża mo
glibyśmy przywrócić równowagę w sto
sunkach żywnościowych naszego kraju 
na rok bieżący. Uważać jednak należy 
zarządzenie taicie za tymczasowe, wyjąt
kowe, spowodowane powagą chwili. Je
dnocześnie powinniśmy myśleć o kam- 
panji aprowizacyjnej w roku 1920 1 1921 
T o jednak, cośmy zrobili dotąd, pozwa
la się spodziewać znów katastrofalnych 
wyników- W skutek paniki spowodowanej 
polityką rolną socjalistów, komunistów 
i skrajnych partji klasowo-iudowych ob
szar ziemi nakładowo gospodarowanej 
zmniejszy się, pewną rekompensatę o- 
trzymamy w  r. 1920 i 1921 w ziemiach 
wziętych pod uprawę z odłogów wlojen- 
nych, lecz potem i te środki wyschną, 
jako czynnik dodatkowej produkcji, któ
ra  będzie wszak ■wliczona do stałego bi
lansu wytwórczego. Ubywać będzie zbo
ża w  kraju rolniczym powołanym do  pro
dukcji eksportowej. Tymczasem raz mo
żemy zapłacić mi1 jardy za zboże, może 
dw a razy, lub trzy, lecz potem przyjść 
musi nieuchronne bankructwo 1 niewy
płacalność państwa.

Antoni Maryiśki-
poseł sejmowy.
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T E L E G R AMY
Golłz zamierza zająć Eetonję, 

Łotwą i maszerować 
na Moskwę.

W IEDEŃ—Paryski „Temps“ donosi, 
źe łotewska delegacja w Kopenhadze n 
publikowała przejęty list oficera arroji 
Ton der Gottza Webera, w którym antor 
pisze, ie  niemieckie wojska w krajach 
nadbałtyckich liczą przeszło* 100 tysięcy 
żołnierzy i gotowe są do zdobycia Łotwy 
Estonj: i do marszu na Moskwę.

P aństw a nadbałtyckie będą oddane 
pod zarząd Rosji, ale żywioł niemiecki 
otrzyma tam sutonomję.

W hołdzie Akademji wileń
skiej.

L W Ó W  12.9 (Tel. wł.) — Lwowskie 
kasyno i koła literacko • artyst. Z okazji 
otwarcia uniwersytetu wileńskiego, wy
słało następujący telegram:

Jak dzwon rozkołysany uderzają nam 
serca radośnie przy dzisiejszym święcie. 
Przesławnej Almae Matri, pod której 
skrzydłami urósł arcymistrz poezji naro

dowej, czrść i pokłon. Błogosławień - 
stwo dncbów wielkich, co jasność zaczer - 
pnłjły ze źródeł tego przybytku pohkiej 
nauki, niechaj powiedzie wskrzeszone 
Uniwersytet wileński ku nowej chwały 
i świetjośoi. Quod felix, bonum faustum 
fortunatamque »>t.

Muzsum wojskowe.
LWÓW— Władze wojskowe we Łwo 

wie zamierzają w najbliższym czasie u- 
tworzyć Muzeum wojskowe, które składać 
się będzie z dwóch działów:

1) retrospektywnego, obejmującego 
zabytki przeszłości naszej wojskowej.

2) dydaktycznego, obejmującego zbio
ry w o j s k o  we z  c z a s ó w  wojny obecnej.

Konieczność pierwszego z nich— dragi 
istnieje już w zaczątkach od stycznia br. 
— daje s ę  odczuwać tem bardziej, że 
władze wojskowe zamierzają w całym 
szeregu spraw, w którym zakresie iest 
to możliwe, odwoływać się do wzorów 
świetnej naszej przeszłości wojskowej.

— (o ) —

Okupacja Górnego Śląska.
KAIOW1CE—Do „Kattowitzer Z tg .“ listopada. Na ten cel p rzezn a czo n o  dwa

donoszą z Berlina: pułki francuskie i 2 angielskie.^
Ze źródła dobrze poinformowanego „Katt. Ztg.“ wzywa niemcow, by li 

dowiadujemy się, iż okupacja G. Śląska czyli się z tym faktem i przygotowali do
przez wojska koalicji nastąp’ w środku okresu plebiscytowego odpowiednie.

S;:czury opuszczają tonący 
okręt.

B E R L IN — Prasa berlińska donosu
Ze względu na ogromne podatki w 

Niemizech, tysiące niemców, zamieszka
łych w Holandii, Szwecji i Dauji zwra
cają się o zwolnienie ich z  poddaństwa 
niemieckiego.

Podań tych wpłynęło tak wiele, iż w

Rada najwyższa przerwała 
pracę.

PARYŻ — Agencja Hawasa donosi: 
R-’da najwyższa koalicji przerwała 

swe prace,
Termin najbliższego posiedzenia nie 

jes t  znsny.

DZIEŃ POLITYCZNY.
Rząd polski nakazuje pisać księżom  

metryki po rosyjsku.
W „Iskrze" czytamy co następuje:

Do Redakcji „Iskry" w Sosnowcu 
Na zasadzie ustawy prasowej, proszę 

o umieszczenie następującego sprosto
wania:

„ W  nr. 223 ,.Iskry" z dnia 8 b. 
pt. „C'ekawe rzeczy" na wystosowane <*c 
urzędnika «t. cywilnego w Zagórza zap!' 
tanie, jak długo wydawać będziemy 
mOskiewsku Wypisy z ksiąg imtrycinyCi1 
śmiem odpowiedzieć, że czynić to będd* 
my doooty, dopóki nie odwołana bądd* 
odezwa departamentu wyznań religijny**1 
z dnia 12 lipca br. nr. 8255 2953 któr* 
nakazuje „Wypisy z artów s ta iu  cywil- 
nego,.pisanych po rosyjsku — wyda*#1- 
w języku rosyjskim".

Zagórze, dnia 10.9 1919 r.

Proboszcz parafji Zagórz* 
ks. W. Zamojski.

Najżyczliwsi przyjaciele polaków.
Wywiad „Kurjera Częstochowskiego" z przedstawicielem kensu atu

, polskiego w Turcji.

Plebiscyt na G. Śląsku.
W szystkie władze muszą opuścić Górny Śląsk.

PARYŻ - • Paryski „Journal" donosi. Przewidują, iż ze wszystkich okręgów 
iż wkrótce ukaże się nowa nota koalicji plebiscytowycu będą musiały wyjechać 
w sprawie plebiscytu w północnym Szle nie tylko władze polityczne, ale wogóle 
zwiku i we wschodnich prowincjach pru- wszelkie władze nawet finansowe, 
skich.

K o m u n iśc i c h c ą  w y w o ła ć  r o z r u c h y  
na Ś lą sk u  i w  Z a g łę b iu

BYTOM (Teł. wł.)—Komuniści przy- Głównie akcje prowadd Związek ma- 
gotowują szereg ro^ucbów  i strejkow rynarzy rewolucyjnych, którzy są w koa 
aa G. Śląsko. W Oleśuicy i Bytomiu takcie z komunistami Zagłębia Dąbrow- 
edbyło się siereg zebrań komunistyez- skiego. 
nych /wiązanych ze sprawą plebiscytu.
Rezolucje trzymane są w ścisłej tajeni- —O—
nit-r.

urzędzie berlińskim zwiększono znacznie 
liczbę urzędników do ich załatwiania

N i e m i e c k a  uczciwość.
K ATOW ICE — Pras* niemiecka dono 

si, że na kolejach niemieckich panoszy 
się niesłychane łapownictwo.

Za 'podstawienie wagonu urzędnicy 
kolejowi biorą od 100—400 mfc.

Nie miel śmy prawie żadnych wiado
mości o biegu spraw naszych w Tur
cji, która, chociaż tak daleko na wscho
dzie, jednak bardzo żywo zajmuje się 
aami i wielką otacza naa sympatją. We 
czwartek przybył do Polski członek kon
sulatu polskiego w Konstynopolu p. Wło 
dzimierz Puchała, który w ważnych spra 
wach politycznych został zawezwany i 
zatrzymawszy się chwilowo we Lwotfie, 
adzelił  współpracownikowi „Kurjera 
Częstochowskiego" szeregu poniższych 
informacji:

Sprawy polskie w Turcji stoją bardzo 
dobrze. Wprawdzie rząd Turcji nie u- 
znał jeszcze Polaki oficjalnie jako pan 
stwa, ale prywatnie łączy nas z nią wie 
le stosunków. Powód, który zmusił T u r
cję i o  nieuznania nas, mnsi narazie p o 
zostać za parawanem spraw ministarjal- 
nych, w każdym jednak razie lasze mi- 
nisterjuna spraw zagranicznych popełniło 
błąd, który jednak zostanie w najbliż
szych dniach wytłumaczony przez spe
cjalną misję wysłaną do Konstantynopola 
która — według obliczeń — jest już na 
miejscu.

Konsole* polskim » Tarcji jest pan 
Swierzbiński, k tóry  p r z v  p o m o c y  trzy 
nastu c z ł o n k ó w  konsulatu, prowadzi na 
w s c h o d z i e  szer ką politykę i z kaidym 
dniem zjednywa nam coraz więcej p rzy-  
jaciót i  pod półksiężyca.

Konsulat nasz' znajduje się przy głów 
nej kwaterze wejsk okupacyjnych koali
cji i dotychczas jeszcze pozostaje pod 
stałym jej patronatem. Gzy to jednak 
długo potrwa, niewiadomo.

Kelonja polska w Turcji jest bardzo 
liezna, a opiekuje cię nią serdecznie 
von der G o l l z  - P a s z a .  — Pomi
nąwszy już to, że w Tnrcji kwitnie feao 
menalny dobrobyt, że brak im chyba 
ptasiego mleka, rodacy nasi, zajmując 
pierwszorzędne stanowiska, żyją w najle
p s z y c h  warunkach.

Dzieai ich prócz języków wschodnich

władają doskoaaie językiem polskim 
w piśmie i słowie, wychnWan; są nad
zwyczajnie w polskim du ' hu nerodewym. 
mimo l«go, że niekiedy ani ich ojcowie 
ani dziadowie nie oglądali Polsk .

W takim np. Adampolu ebok Kon
stantynopola, w tej najpiękniejszej pol
skiej wsi i - najbogatszej, złożeuej % 30 
rodzin, jost jedyny ezłowiek, który hy 
w Pnlice. Je s t  -iim p. Ryży, uczestnik 
W powstaniu 1811 roku, liczącr obecni* 
106 lat.

Ksmuaikacja pocztowa Polski z Tar- 
cją jest wogóle niemożliwa i dlatego te* 
konsulat nasz jedynie przez specjalnych 
kurjerów sprowadza tam gazety i książki 
dla siebie, jakoteż dla naszych r e d a n ó w  
Przybycie takiego transportu jest zwykł* 
sensacją dnia, pr/.jraom on bowiem z* 
sobą wieści z ukochanej Oiczyzay.

Jak jesteśmy przyjmowani i jafc ce* 
nieni w Tnrcji, niech świadczy o ten» 
fakt, że ministrem uajwiększego i jedyne
go w za-aśzis ta t t ite jsego  ministerjuni 
dla spraw... tytoniowych jest polak, pa° 
Wróblewski.

Jednem słowom — wedle sdania  pan* 
Pocuajy—Turcja to kraj, który ze wszj 
stkioh jes t  nam najbardziej życzliwy.

Zbigniew Grttice.

Z DNIA.
Na wedecie.

Staną! żołnierz na wedecie, 
z nim w manierce mecny rum, 
musi sobie łyknąć przecie, 
gdy armaty rżną: bum-bum.
Lecz się wr óg zawistny skrada... 
hen... w okopa ch brzmi wciąż śpiew, 
w tern., trzask—prask.,.- wedeta pada., 
krew bluznęła.. polska krew!..

Z. O.

Mąż dwóch żon.
18) P O W I E Ś Ć .

przez K.  id 

PkZBKŁAD 7j  FRANCUSKIEGO.

( D a l s ' . v  c i ą g ) .

Hrabia nie zwracał prawie uwagi na 
opowiadanie gospodarza, zajęty był bo
wiem rozmową poufną z M ałgorzatą.

M łoda dziewczyna nadspodziewanie 
spoufaliła się z hrabią, wykazywała w 
rozmowie całą piękność duszy t charak
teru.

Kiedy podano drugą potrawę, nagle 
pan Mikołaj wyrwał się z apostrofą:

— Moi dobrzy przyjaciele, szlachec
tw o zobowiązuje. Nasi ojcowie warci byli 
więcej niż my; przywróćmy dawne oby- 
pzaje. abyśmy pozyskali takąż samą war
tość jak i orni. Kiedyś przy gościnnych 
naszych stołach, wśród uczty, nie za
pom inano i o  klasie średniej... Naśladuj
my ich... to  byłoby b a rd /a  rozumnie.

Po tych słowach zjawd się na nowo 
marszałek niosąc na tacy przyrządy do 
picia i wszyscy, nic wyłączając nawet 
M ałgorzaty, otrzymali po kieliszku ab- 
sentu.
' — Za zdrowie sta tych obyczajów, za

w ołał ex-korkarz  wychylając od razu 
swój kieliszek.

W  ten sposób dzielny człowiek pojmo
wał 'odrodzenie społeczne.

Paweł i G irard ograniczyli się na dot
knięciu ustami kieliszków.

Nastąpił deser, potem kawa, do któ
rej gospodarz domu dp łączył jeszcze li
kiery. Kiedy wstawano od stołu, wszyscy 
byki nieco podchmieleni.

Tapicer wziąwszy hrabiego za ramię, 
rzek ł:

A co oszukałem pana? Przypatrz 
się ternu poczciwcowi. N a honor, n ied łu 
go pożyje. Przejdźmy się po salonie, zo 
stawię go z panem. Potrzeba aby m ał
żeństwo ułożyło się zanim nastąpi atak 
apoplektyczny.

Opuszczono salę jadalną.
Mikołaj zataczał się.
Nadeszła noc.
Lebel Girard uprowadził Małgorzatę.
H rabia p o zo sta w szy  sam  na sam  z 

M ik ołajem , nie w ied zia ł jak zacząć  roz
mowę, gdy gospodarz sam  ją  zagaił w
ten sposób:

— Panie hrabio a  raczej moje dziecko, 
tak, moje drogie dziecko, pan pozwo
lisz, że pana tak nazwę. Mów bez oba
wy... Otwórz mi twoje serce... To ojciec 
cię słucha a  tam na niebie.... wielki kon- 
netabl...

Paweł odpowiedział:
— Jestem głęboko wzruszony, pańską 

dobrocią, pański-etn zachęceniem... Lecz 
czyliiż nie czytasz co się w mojem sercu 
dzieje, czyliiż nie odgadłeś głębi mojej 
duszy ?

— Cóż do licha! Czytam, odgadłem...

ale potrzebuję usłyszeć to z wła
snych ust pańskich, panie hrabio. A więc 
pozbądź się ciężaru obciążającego two
je serca... jakkolwiek znam go, chcę prze
cież dowiedzieć się od ciebie.

— Otóż nie mogę patrzeć na pannę 
Małgorzatę, nie zakochawszy się, zawo
łał Paweł.

— A bałamucie! zawołał głośno śmie
jąc s:ę Mikołaj. Do licha masz dobry 
gust. Moja M ałgosia to prawdziwy skarb

Nazywam ją czasim Margot na pamiąt 
kę owej królowej, która wedle jednej sta
rej kroniki, obsypyw ała łaskami jedne
go  z moich przodków.

— I ciągnął dalej p. Nancey, mam za
szczyt prosić pana o jej rękę.

: Daję ci ją, zawołał Mikołaj. Uścis
kaj mię mój zięcm.

Po wzajemnem uściskaniu się, Bou
chard mówił:

— Nie myśl, żebym działał lekkomyśl
nie, Byłem dobrze poinformowany... Pan 
mu osobiście podobałeś się, ale to jesz
cze nie jx>wód. To oo mnie głównie skło
niło, że w Palestynie znany był baron 
de Nancey przy Ludwiku IX znanym 
pod imiennem świętego... Pański herb wy
obraża lazur nieba posiany niezliczony
mi gwiazdami... Chciałem go widzieć 
własnemi oczami w Sab piochodów krzy
żackich i widziałem... Naumyślnie od
wiedzałem Wersal, żeby się przekonać. 
Niepodobieństwo, aby m oja córka była 
nieszczęśliwą z człowiekiem, który po
siada podobny herb... A zatem, daję ci 
ją... Zgadzam się! Lebel Girard mc przo

dem ną nie ukrył... Pan masz długi.. ! 
Tem łepiej... Bagatela! Jest to oznaki 
dobrego rodu. Zapłacimy te długi... Kt°| 
pochodzi od konnetabla ma prawo tro'1 
szczyć się o- potomków wielkiego rodu- 
Teraz przywołam Margot i uprzedzę kor 
chankę moją, że w ciągu dwóch tygodn1 
będzie hrabiną...

Już Mikołaj Bouchard skierował się ku 
drzwiom, celem wypowiedzenia córce 
nowej mówki deklaracyjnej, gdy go Pa' 
weł zatrzymał.

— Proszę pana. rzekł, nie rób pan te -! 
go...

— Ba! Dla czegóż to?
— Oto dla tego. Nie życzę sobie ab) 

mnie panna M ałgorzata uważała za ud 
rzędowego narzeczonego... Obecnie, kie-) 
dy mam szczęście być przyjętym przeć 
piana. Pozwolisz mi pan podobać się tell 
którą kocham, abym posiadłszy pańsk1 
szacunek pozyskał szacunek jego córki-1

— Prześlicznie! Prześlicznie! PrześlicAl 
nie! wyszeptał Mikołaj, gdyrż zaledwui 
m ógł się wstrzymać od śmiechu. Parad', 
ne! Słowo honoru! N a mój herb rycersk- 
myśl cechująca prawdziwego szlachcica-j 
która mnie zachwyca. Nie powiem m i 
Małgorzacie! Pan masz moje pmzwtilen-u’
i dom  mój d la prana otwarty. UmizgT 
się hrabio ! U nnzgaj! Jednakże spiesz su 
pan, kochany hrabio, gdyż na umizgi ;i 
na ślub daję panu tylko dwa tygodni 
czasu.

(d . c. n.)
—  Q —
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N I E O D W O Ł A L N I E  P O  R A Z  O S T A T N I
Ostatnie przedśmiertne 
i nieśmiertelne dzieło TOŁS TOJ U

O J C I E C  S E R G I U S Z
Dramat w 7-miu aktach 

z prologiem i epilogiem wytwórni JERMOLJEWA
w wy koi ani a najwybitniejszych artystów Tealru Stanisławskiego w_ Moskwie kiem reżysera J. Protazanowa

J. M O Ż U C H I NW ro li księcia  K asackiego 
(Ojca Sergiusza)

W roli h rab ian k i K oro tkow , kochanki M ikołaja I. G. L I S E 8 K 0
Przeds taw ien ia  o godz. 5=ej, 7-ej i 9-ej wieczorem.

Bilety nab yw ać  m ożna wcześniej — gdyż w szystkie m iejsca  num erow ane. Ola d iie c i  w ejśc ie  wzbi

Listy z  Zachodu.
W rażenia z  Am eryki.

K orespondencja w łasna „K urjera C zęstochow skiego".

pew na i nieustalona. Tym czasem  tam, wPARYŻ, w październiku. 
Bawił w Paryżu, w przejaździe z Am e

ryki W. S. Reym ont. Znakom ity au to r 
f,C hłopow " których przekład francu
sku ukaże się niebawem w d ruku  mó
w ił ze m ną o swych am erykańskich w ra
żeniach. Nie m u ł  poprostu  dość słów1 
podziw u i zachw ytu dla energji i spraw 
ności pabrjotycznej tej Poionjt am ery
kańskiej, o której wiemy tak nało...

— Przedewszystkiem  — m ów ił Rey
m ont należałaby solennie 1 uroczyście  
uczcić dobrowolną ofiarę krw poniis io-  
tią przez amerykańskich P o p k ó w  pod
czas w.-yjny. Dziwne, że Sejm dotąd  o 
tern nie pom yślał. O to  kilka cyfr: jest 
Polaków w Stanach Z jednoczonych nie 
•Więcej nad  4 procent ogółu  ludności; do  
branej i. na ochotnika, poszło ach 8 proc. 
Dalej, widzimy 12 proc. w śród rannych 
i zabitych, czyli trzy razy wyżej normy;. 
T łum aczy się to tern, że Polacy poszli 
n a  pierwszy ogień i że byli bodaj najle
piej p rzy g o to w an i Sam Sokół am ery
kański wystawił 12.000 świetnego żoł
nierza.

Taki czyn bohaterski nie m óg ł minąć
bez śladu. Rozmach, anim usz, zapał pol
ski, zaim ponow ał Jankesom . Dziś liczą 
Kię z Polakam i .nietyłko jako  z Państwem , 
ale jako z czynnikiem dzielnym, energi
cznym i męskim.

Przydaliby się nam tacy w kraju 
w trąciłem .

Jakże! W ybiera się ich do kraju du
żo, bardzo dużo; odparł żywo Reym ont. 
A co najważniejsza, .jadą z p&łnemi port
retom : i z ochotą do  pracy. Am nam 
się nawet nie śn iło  jakie pieniądze ze
b ra ła  ta szara chłopska i robotnicza 
b rać  nasza w Ameryce. O to okrągły mi- 
ijard dolarów , czy!:, przeszło 30 m iljar- 
dów  m arek! Łatw o sobie w yobrazić co 
znaczy d la  naszego /b iedzonego kraju 
ten ogrom ny kapitał, zwłaszcza w tę- 
T ch  i obrotnych dłoniach. To też po- 
winien rząd co rychło zakrzątnąć się ko
to przyśpieszenia reemigracji polskiej z 
Ameryki. Sprawa ta nie cierpi zwłoki... 

Reym ont m ów ił dalej:
D o konsulatu polskiego zgłaszają 

fY  codzien setki pragnących wrócić do 
kraju. K onsulat mus'! ham ow ać te za- 
będy. bo kom unikacja jest jeszcze me-

Ameryce, rodacy nas: w niecierpliwych 
swych m arzeniach dźw igają nasz kraj, 
odbudow ują m iasta i wsie, puszczają w 
ruch  w arsztaty i fabryki, kładą podw a
liny pod nowy twórczy okres „pracy o r
ganicznej".

Rozm owa z natury  rzeczy, zaw adziła 
o  kwestję żydowską!

Zydz: w Ameryce — m ów ił Rey
m ont wszczęli niebyw ały harm ider z 
pow odu rzekoirńych „pogrom ów " w  P o l
sce. Były m anifestacje, pochody, pety
cje, wiece, na  których zaperzeni mówcy 
miotali na nas złorzeczenia, na  jakie tyl
ko w schodnia fantazja zdobyć się m ogła.

D ziało  się to sarno wszędzie -  za
uważyłem . Nawet tu, w Paryżu, na 
wiecu zw ołanym  przez Ligę Praw  Czło
wieka, nisjaki Braunstein radził nie W il
helma oddać  pad sąd Narodów, lecz 
Dm ow skiego , Paderewskiego, Piłsudskie
go i Halle a:

R eym ont uśm iechnął się 1 c iąg n ą łd a 
le j:

— Skutek tego hałąsu  był niespodzie
w any. Żydzi potracili1 całą klientelę pol
ską i część am erykańskiej. P odziałało  to 
na wielu jak zimny prysznic. Teraz ob 
chodzą polskie instytucje 1 tłóm aczą się. 
że to nie oni winni, tylko jacyć „obcy" 
prow odyrzy. A trzeba wiedzieć, że tysią
ce sklepów żydowskich utrzym yw ało się 
do tąd  w yłącznie djzięki klientela po-lskicj. 
Teraz żydzi sam i zepsuli sobie interes, 
bo  Polacy, zw łaszcza m łodzi, wychow am  
w szkole bussinee"ów , g arn ą  się do  za
k ładania sklepów  i t. p.

W ogóle, ciekawy to żywioł, ta  nasza 
am erykańska m łodzież. Jest am bitna, 
rozgarnięta, sp ry tn a  do interesu, tęga 
w  karku, a  żylasta w pięści. W  750 par 
rafjach polskich uczęszcza do  szkół « 
szkółek 250000 dzieci, n,ie licząc tych, 
co  poszli po św iatło  wyżej, do  kolegjów 
(gim nazjów ) i wszechnic.

D otąd  by lii Polacy silni ilością; a  jest 
ich 400.000 w samem Chicago, 100.00(1 
w  Detroit, i t. d . Dziś poczynają być 
solni jakością. Pow staje  inteligencja pol
ska, m nożą się polscy adwokaci, inży
nierowie, doktorzy, kupcy, W  kongresie 
am erykańskim  zasiada Polak, p. Kłeczka 
z Miłwauke, który w 5-ym roku życia

sprzedaw ał gazety, a  dziś natęży djo elity M  
tego  kraju .

W ogóle nasi Polacy amerykańscy to 
wymarzony materjał na trzeci stan pol
ski, który dopiero zdobędzie nam niepo
dleg łość  gospodarczą. Ich energja, rzut- 
kość, obrotność, zdum iew a i poryw a. Te 
zuchy w ażą się na wszystko i dalibóg, 
niejeden nasz Bartek, czy Maciek potrafi 
zakasow ać rdzennego Jankesa. Znałem, 
takiego co m ając 24 lata założył już 4 
interesy, które nie „p o sz ły " ; me tracąc 
rezonu, ją ł się piątego, a  dziś obraca set 
kami: tysięcy. Jak co do  czego przyjdzie, 
to  taki potrafi, bez fałszyw ego w stydu, 
zabrać się do pracy ręcznej; wszyscy są 
pracowici, zdrowi, tędzy, zdrowsi bodaj 
o d  wszystkich innych wychodźców ze 
starego  świata.

Ich so lidarność narodow a zasługu je  
również na  podziw, W ojna skupiła cały 
praw ie o g ó ł polski dokoła W ydziału N a
rodow ego. na czele którego stoi p. Sm ni
ski, bankier, polityk i statysta  wielkiej 
m iary. Poza wydziałem  sto i garść, rady
kałów  z t. zw. K O . N. (byłej rjentacji 
austrjackiej) i garść socjalistów  z P. P.
S., którzy Większego' znaczenia nie m ają

N a  tern u rw ała  się nasza rozmowa. 
Przeznaczenie pow iodło kołem owe 4

K A W Ę
świeżo paloną

Herbatę — kwiatową

K  O
holenderskie hurtowo i detali cznie 

p o l e c a  f irm a:

M o k k a  Ka wa
Częstochowa

II A'eja Nr. 24 telefon ł .

m d jony Polaków, czyniąc z nich żer d la 
agentów żydowskich i niemieckich i dla 
am erykańskich potentatów  przem ysłu; 
przeznaczenie pchnęło  ich w piekło udrę
czeń i poniewierki, aby potem w tw ardej 
szkole życia i pracy stężeli na stal har
tow ną. ą Leon Brumu

K R O N I K A
Z 3 -

O d Redakcji.
W  dzisiejszym  num erze „K urjera" 

m ieszczam y arty k u ł posła  A ntoniego Ma- 
rylskiego „A prow izacja k ra ju"  i orygi
nalną  korespondencję z Paryża p. Leona
Brunna.

Żołnierz polski czci roczn ic;  
zgonu Kościuszki.

Ź dnierze nasi, spadkobiercy ohwały  
bobaŁrńw polskich, ni** zapomnieli o przy 
padającej we środą 15 hm. roozniey z g o 
nu uradowanego Naozeln’kv Tadeusza Ko 
iańmki.

W dain tyra w kantynie y .  jf. C. A. 
urządzają halierezycy wieczór uroczysty, 
którego program wypełni odsłonięcie po
sągu Kościuszki, przemówień e dr. St. No  
waka „O idei kościuszkowskiej", śpiewy  
chóralne, popisy muzyozne itp.

Wieczór poprzedd wielkie igrzyskp 
sportowe —  matoh piłki nożnej z daży-

mi nagrodami. Na uroczystość przybędą 
zaproszeni gośsie i żołnierze. Wejście bez
płatne.

I ten z  P. P. S.
Jak twierdzi tygodaik „Odrodzenia" F .  

Adsmus, a którego znaleziono zapasy ży 
wności, jest również członkiem P. P. S.
w Częstochowie.

Podziękowanie.
Z*rząd B dahcji Marjańskiej składa  

uiniejs ym serdeczne zaołaś" S za 
nownemu p. dyrektorowi Scudejce, nap. 
Aubrechtowi, a także c łema zespołowi 
orkiest ry z* bezinteresowny koncert w 
parka Staszi a, zorganizowany staraniem 
Sodal. Mari. n» rzecz Ślązaków.

Całkowity d >chód w sum'e: mk. 250, 
fen. 10, ro. 5 Kir. 4  nrzekazalismy Ko
mitetowi P m cy dla Górnoślązaków.

St J .strcębska, J. Celmerówna,
Z. Bucbaczówna.
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Wielka kwesta na Czerwony 
Krzyż.

Oddział Czerwonego Krzyża w Czę- 
>■>"»,ochowie urządza w dniach najbliższych 
wielką kwestę, która, jak wiadomo, jest 
»gólnokrajową i Warszawie rozpoczyna 

n ę w dniu 15 bin., a na prowincji w dn. 
J9 bro. i trwać będzie do 25 psździer- 
i t».

W  Częstochowie kwestę rozpocznie 
• urzedaż zna z«a na ulicach w niedzielę 
'9 bm., poczem od poniedziałku 20 boa.
0 25 bm. odbywać się będzie kwesta po 

domach.
- Uproszone panie zbierać będą datki i 

(filary w naturze dla żołnierza polskiego , 
t sądzić należy, że społeczeństwo poprze
1 kcje Czerwonego Krsyża.

W sprawie zorganizowa* ia doia zbiór 
{ i odbyło się w sobotę w Stow. Kupców 
} olskiah zebranie pad, na które przyby-

niestety, bardzo niewiele osób, to też 
tym paniom, które z jakichkolwiek powo
dów przybyć nie mogły, przesiane zosta-
i.ą legitymację wraz z wyznaczeniem re
wiru.

Komitet kwesty, przesyłając paniom 
zaświadozenia z oznaczeniem rewiru, s ą 
dzi, że nie spotka aię z odmową ze stro- 
i j  zawsze ofiarnych Częstochow ianek.

P o z d r o w i e n i e  od  w o ja k ó w .
Wszystkie pospelite twarze z lwów. 

jseiągu pancernego „Podpułk. Lis-Kula" 
przesyłają calsj Częstochowie w ogólneś-
ii, a  w szczególneści najpiękniejszym i 
i ajbrzyiszym Częstochowiankom, swoje 
nerdeczns pozdrowienia ze wschodu

Z a az tu k i.
Wystawiona niedawno w Częstocho

wie komedja w 5  aktach wspólpracowni- 
za „Kurjera", Zbigiiew a Orwicza „Baśń 
< Królewnie", niezbyt długo po premje- 
-»e pozostaje w tece autera .

Sztuka ta, k tórą  antor uzupełnił, zo- 
ptsła przyjęła do Teatru Poloweg# pod 
oyrekcją znakomitego artysty i dzieoni- 
arza p. Adolfa Dsll-OIpińskiego, w y m 

ijającego w połowie października z ,,Bas

nią o królewnie" na tonruee po Galicji i 
froncie.

Równocześnie dramat p. Z. Orwicza 
pt. „22-gi listopada41, rozgrywający się 
w dniu oswobodzenia Lwowa od najazdu 
ukraińskiego, został przyjęty przez komi
sję obchodową ,.Chóru młodzieży Harfa" 
i zostanie odegrany sa uroczystym wie
czorze „O rlą t14, w duiu 22 listopada we 
Lwowie. Rolę Matki— Polki vł dramacie 
p. Orwiczn odegra jedna z najstarszych i 
najznakomitszych polskich ar tystek  p. 
Pillerowa, w roli zaś „Orlątka" wystąpi 
sam autor, który specjalnie na dzisń ten 
wyjeżdża do Lwowa.

A k c ja  k o m u n is tó w .
Komuniści rozwijają energiczną dzia

łalność. "Wydali numer swojego organu 
pt. „Czerwony Sztandar.4'

Pismo wyszło nielegalnie, jednakże 
ja k  zapr-Wiada redakcja, wydawać je nę- 
dzio stale „wołając — jak pisze — pro-, 
le tarja t do nieustannej, niezmordowanej 
zaciętej walki o całkowite wyzwolenia do 
walnej rewolncji socjalnej.

Jednocześnie ukazały się dwie nowe 
odezwy komunistów;

Jedna wzywa kolejarzy, aby szykowa
li się strajku, gdyż „pragmatyki służbo
wej nie wprowadzono, stawek nie uregu
lowano, bezpłatnej i rzetelnej nauki dla 
dzieci naszych nie zabezpieczono ale za 
to wprowadzono na kolejach stsn wojen
ny, wymusza się podpisy od robotników 
iż do praw zdobytych przez ogół koleja
rzy się zrzekają, odbiera się zapomogi 
drożyźniane tym, którzy praoowsć na ko 
lei zaczęli po wypędzeniu okupantów, ro
bi Bię oszczędności ua lekarstwach.

Bank wł. nieruchomości w Częstocho
wie.

•W niedzielę w  Stow, właścicieli nieru
chomości odbyło się zebranie organiza
cyjne Banku wł. nieruch. ;m. Częstocho
wy. Przewodniczył obradom p1. T. Du- 
żyński, sekretarzował p. Stefan Kędzier
ski, który też odczytał ustawę Banku, 
wreszcie wywiązała się dyskusja, poczem 
ustawę przyjęto.

Do Zarządu powołani zostali pp. A.

Błaszkiewicz, T. Dużyński i inż. Markie
wicz, do Rady zaś pp. M. Chmielewski, 
T. Buchacz, W. Orzeł, St. Kędzierski, J. 
Rogowski i St. Szczeciński.

Echa głośnej spraw y.
Dowiadujemy się, że książki kasowe, 

wszelkie kwity » t. p. dotyczące akcji nie
sienia pomocy Lwowowi, którą kierował 
ks. Trzeciak, zbadać m a umyślnie dele
gowany przez sędziego śledczego spe
cjalny rzeczoznawca.

Z w i a s t u n y  s i m y
W  n ie d z ie lę  w g o d z in a c h  p r z e d p o ł u d 

n io w y c h  s p a d ł y  w  C z ę s to c h o w ie  p i e r w s z e  
p ł a t k i  ś n i e g u ,  a  w c z o ra j  z r a n a  s z r o n  p o 
k r y ł  u l i c e  m i a s t a .

Pierwsze zwiastuny zimy. wobec braku 
węola, wywołuje dziwny lęk w tym roku.

Z z a w o d ó w  s p o r to w y c h .
W niedzielę mieli amatorzy sportu 

milą niespodziankę. Sootkały się tym r a 
zem dwie dosyć silne drużyny, znana już 
w mieście naszem zwycięska drużyna 7 
pułku artyl. poi. i 4 kom. ts lsgr .  H a lle r
czyków.

Drużyna artylerzystów, znakomicie
zgrana, przewyższała pod względem tech
niki, kombinowania, a przedewszyśtkiem 
delikatności grą swych „niebieskich"
przeciwników. Niebiescy po pierwszym 
przegrauym punkcie, zwiększali tempo,
wysilali się byleby klęskę uratować, lecz 
każdorazowy atak zatrzymywany bywał 
przez znakomitych obrońców por. Cepuń- 
skiego i p >r. Roraaniszyna, którzy ohwy« 
tali i odbierali piłkę przeciwnikowi, nie 
dajac mu przez linją swą przeprowadzić, 
podawali zręcznie swemu atakowi.

I  tak g ra  skończyła się porażką H al
lerczyków, w stosunku 4 —2, a zwycię
stwa dzielnych artyleriystów, którzy już 
po r a z  drugi występując w miaście na
szem pokazali am torom piłki nożnej zna 
koinitą swą technikę, zgranie i harmonje 
Spodziewać pię należy, że młodzież na
sza potrafi wiele cennych momentów i 
sytuacii z gry znanych już nam graczy 
zapamiętać i wszczepiać dalej na boisko 
swe własne.

OGŁOSZENIE.
Wobec likwidacji szkółek drzew owoco

wych Magistrat niniejszym, zawiadamia 
iż z dn. 15 października rb. przystępu
je do ichrozprzedaży.

Zakupione drzewka winny być usunię
te do dnia 1 stycznia 1920 r.

Drzewka są nieotykietowane, niewą
tpliwie odmian handlowych różne
go wieku wzrostu, stoją w linjach i mo 
gą być zakupione w całości, linjami, lub 
pojedyńczemi sztukami.

Szkółki można oglądać codziennie od 
godz. 8 rano do 4 po poł. przy ul. Jen . 
Dąbrowskiego obok koszar Zawady. P iś
miennie zaś oferty należy składać w Ma
gistracie (pokój nr. 8 ) zakup zaś deta
liczny odbywać się będzie każdodziennie 
na miejscu w godzinach powyżej wska- 
zauych.

Posiadane zapasy drzewek są nastę 
pujące:

Szczepy.
Grusz—9734, Jabłoni—8748, Czereśni— 

245, Śliw—813.

Dziczki
Grusz—7287, Jabłoni— 7939, Czereśni— 

2459, Sliw— 1070.

Częstochowa, dn. 23 września 1919 r.
P. O. Prezydenta A. J a n u s z e w s k i  

Ławnik K. M a liń sk i .

O ó w ia r ic z e n t e .
Będąc w niedzielę 12 października na 

licytacji koai wybrakowanych 2 p. W 
Str. Gran. w stanie zdenerwowanym, po
wiedziałem, te  2 p. W. Str. S r .  popeł
nia jakieś oszustwo. Nie chciałem przez 
to nikomu ubliżyć lecz przeczytałem w 
„Kurjeize" z dn. 10 19[X rb. nr. 183 te  
owa sorzedaż odbędzie się 10 paźdz. a 
nie 12 jak w rzeczywistości się odbyła 
Również 2 p. W. Str. Gr. nie naznaczał 
licytacji na 10. a tylko na 12-go paźdz. 
przepraszam D iwództWo 2 p. W. S tr .  
Gr. za to posądzenie i za rzuconą obsl-
g ę .

E d m .  H eine .

Biuro techniczne
P R O M I E Ń

II Aleja 30 telefon 24.

Składy i warsztaty mechaniczne Gen. Dąbrowskiego 3b.
Telefon 252.

W ykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, p r z e n o s z e n i a  siły oraz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż; przenośnych 
stacji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme
ring^ w W ied iu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew

w Krakowie.

Posiada siale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczne, pasy, oleje 
mineralne, tlen, acetylen (dissons) paseczki surowcowe oraz proszek do

spawania surowca.
W ykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

u s u w a  rad y k a ln ie  w  przeciąg trzech dni mydlana , Maść P -r a  H eb d y4’ wypróbowana 
• ‘ ’ . . . .  . Łatwo się

S w ie rz  bo w ie  ;

Ó S i 3 i r S 1 7 0 r  i UZnana przez powagi lekarskie chorób skórnych za idealny środek leczniczy. Łatwo się 
X x s l r K l H r  wciera, ma przyjemny zap .ch, nie p am i bielizny, nie za ieczyszcza ciała i z łatwością
l i i i  1 1 l i  I  -7 i  I  zmywa się zwykłą wodą Po za świerzbą „ M a ś ć  P -r a  Hebdy leczy radykalnie
ww ■ •  ■■■■• ■■■ 8 *  e j  wszelkie zakaźne krosty.

UWAGA.- Nie s t o s o w a ć  w w y p a d k a c h  egzem y  i n e rw o w e g o  sw ę d z e n ia  skóry.
W y s t r z e g a ć  się  n - ś la d o w n ic tw .  . . . .

Zadać w  ap tekach  i sk ładach  ap tecznych ,  „ M a ś ć  P - r a  H e b d y 44 * r o b a k i e m  (Swierzbowiec) n a  etyk iec ie .
Słoiki na 1—3—12 osob.

Dla  k o n i od św ieratby i p a r c h a  „ i k w u l  H e b d a 44 T-wo E. Hebda i S-ka, Warszawa, 
i. E i e k t u r a ' n a  18, t e l e f o n  i —37-

Skład na Częstochowę M MEUFELO skład  apteczny.

P A  K U  N  K  I “  “ V Bi‘
D o m  H a m d lo w f

Z d z i s ł a w  R y l s k i
Częstochow a -  A le ja  11 20. Telefony; biura 188, składów- 1&7

Chrześcijańska pracownia 
k a p e l u s z y  pod  f i rm ą

„ J  U L J  A
K ościuszki 23 m  11 

f t e o n u je  i  p r z e r a b i a  n a  n a jn o w s z e  fa s o n y  
L a p e lu s s e  d a m s k ie  i m ę s k i e  j» k  r ó w n ie  

p o le c a  n o w e  f a s o n y .

spaooKx 1 x i x 1 x x
LEKARZ DENTYSTA O

d o k t ó r  m e d y o y a i y

Edwin P e t r y k a t
b. l e k a r z  k l i n ik i  Prot. Lossori 

Cnoroby M b r n *  I w i n e r j s z n e
Przyjmuje od 9  4 1  < od 3 — 7  godz. w isc z .

w  nt-edzielę i  św ię t a  od 9—12 godz,

dl. Gon. Dąbrowskiego (S z k o ln a )  6 1 p lę iro

ul Panny Marji (j Aleja) >6 io £ !
P rzyjm ują codz. od 9 _ i  i 3  - 7  w. “ ‘

K u r s y  buchalte ry jne

E. Zalcmanówny
Szkolna 7.~ &— jl i o - i  w.      ,  -  .

■  KOT i ł  U h  ■  (CM ■  P  * « ■  M B  — a— ■  ======_ =: : _ .  r  _ .  . w l / 4 R  m  nr?  t o n  H i m .------------------------------------------  ystemów; Unterwood, R m ngton, H 'm -

T FULM AHO W N A 8lU0“d’ s"0,r’ 0rMł M9ator’ T,)r ed0-
L e k a r k a  d e n t y s t k ą

p o w r ó c i ł a

S te fa n  P u r s k i  j
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  5
______ : _________ „ 4  o  I I  -  0 / 1 / 1 3 — T  i l l i o r *

w

j przyjmuje od 8 —l i r .  i od  3 —  7 wiecz B
S

s l

D o s p r z e d a n i a lub zam ia 
ny  gospo-

Kiiyj .nmc   - ■ j . ,  d a rs tw o  rA n e ,  kam ienica now a z ogrodem
C zę s to ch o w a  ul. K ilm sk iego  JVs s  Ą Przyjmuje od 10—1 ^  ^ 8—16 po p d .  przy ul św Barbary 57, wiadomość u właści-

(Piękna) I p ię tro  

H w m m w  mwm

clela

O g ło sz en ia .
Dnia 14-go października b. r. odbędzie 

się w  Częstochowie, I-sza aleja o godz 
lOtej licytacja wybrakowanych koni 2-gc 
pułku Wojskowej Straży Granicznej. Wło^ 
ścianie ży czą cy  =!obie kupić konie musza 
być zaopatrzeni w zaświadczania odnoś' 
nych gmin, że konie są im rzeczywiści' 
potrzebne do robót w polu.

P u ł k o w n i k  poderni".

Z g u b io n o

T « a i « * f t s r a A v a  staaszy te iczer otwo- 
8  B i w l l l l B I  rzy ł zakład fełczerskt 

i fryzjerski- Koś iuszki 19. O p a tru n k i  n a  m ie j 
scu i w domu.________________________________

paszport n a  imię No- 
  te k  Laufm an__________

M k l T i T  poleca spec ja lny  skiad  w yrobó  *

1 jżownlczych Aleja 35
t f lń p n i l f  K Koscecicioijo, b. Art 

ufclVUIa t a l l u U n  bal. Teatr . W arszaw<k 
w lok. Stow. Aleja 9 Lekcje  wykładowe w tor
ki, soboty , p rak tyczne  czwartki , niedziele i 
święta, Począ tak  7 wiecz. Udzielam specjalne- 
lekcje  w zak ładach  naukow ych.

Zgubiono imię W o jc iecha  ^Vnu-
ka  gm ina  Maluszyp.

n m    poczty polskiej ,  okupacyjne
l w i a -  iHk* o ra z  „ a l e  zbiory, kupuje  księ 
garn ia  A. Egera. łAle.ja i 14)
C n n t i l r ' . n n r t  i <1 Pow szeckna ill o raz  inne 
t n C y K l U p e a j a  książki l b roszury  do sprze 
dan ia .  W i a d o m o ś ć  w Redakcji

paszport we Mstowie 
29 | I X .z a  Nr. 199 naZ gu b ion o

im le  Józefa  Mtchonls.
uo w ,n a ję c ia  dla jed n e j  lub 

1* Q 8 C U J  d wóch osób J a s n ogórs k a  19 n J.
encyklopedję**~powszecnną Or- 
gelbranda i książki p rzy ro d n i

cze, mineralugiozne i góraicze.

Redaktor i (Wydawca: A D A M  KACI  O R K O  W SKI.
O i i n i t n  w  D r u k a r n i  „Udzi.. .*vei‘‘


